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Os&a ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 5 groszy, Da stronie 3-lamowej 
H groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
ata 1 stronie 23 groszy, przed tekstem 30 groszy.

Numer te le fo nu:  N o w em ias to  8.

IMaklan Maila Bognalawska w K evan k M a

dnia 2 6  marca 1925. Rok V

Wpływ prasy na opinję świata.
{Z racji Walnego Zebrania Zw. Obr. Kresów Zachodnich 

w Nowemmieście).
Ustawięznem naszem niedomaganiem jest brak 

prawdziwych i rzetelnych informacyj, którebyśmy da­
wali o sobie zagranicznej dyplomacji. Każde inne 
państwo samo stara się pouczać innych o własnych 
stosunkach, przedstawiać je w należytem świetle, a na­
wet informować o sobie tendencyjnie dodatnio.

Szczególnie wiele zabiegów około informacji dy­
plomatycznej spostrzegamy u Niemców i bolszewików, 
których rządy nie szczędzą kosztów na to, aby w umy­
słach zagranicy urobić jak najlępsze pojęcie o swoim 
kraju, ustroju państwowym i o stosunkach wewnętrznych. 
Propaganda państwowa nie kończy się na donoszeniu 
o sobie, ale może jeszcze więcej staranności poświęca 
zajmowaniu się państwami ościennerni, usiłując wmó­
wić w opinję ich niegodziwość, niesprawiedliwość i złą 
wolę.

Najmężniejszym środkiem propagandy była i po- 
zostanieprasa, jako urabiająca opinję.

Nowym środkiem informacyjnym zaczyna być obe­
cnie radio, które w tej chwili, roznosi podawane wia­
domości do najodleglejszych zakątków świata. To też 
państwa, dbające o uświadamianie innych o sobie, nie 
zapominają o tern, by za pomocą radiostacyj nadaw­
czych mówić całemu światu dobre rzeczy o sobie a złe 
o niewygodnych sąsiadach.

Pominąwszy Niemcy, zasiane telefonicznemi radio­
stacjami nadawczemi, trzeba zwrócić uwagę na to, że 
w propagandzie politycznej posługują się radiostacjami 
także bolszewicy, i zdobyli się na to, pomimo ich po­
litycznego i gospodarczego chaosu.

Jeżeli propaganda jest potrzebna Niemcom i bol­
szewikom, to niewątpliwie jeszcze potrzebniejsza jest 
ona Polsce. Jednakże wbrew tej potrzebie polska pro­
paganda dyplomatyczna jest jak najgorzej zorganizo­
wana. W Polsce nie tylko zupełnie brak tego środka, 
jakim jest radiostacja nadawcza, ale i ta stara droga 
jaką dla propagandy jest prasa, pozostaje zupełnie za­
niedbana. W niedostatecznem zorganizowaniu naszej 
propagandy państwowej o informowaniu o Polsce wy­
ręczają nas nasi wrogowie polityczni.

Nie możemy zapominać o tern, że prasa wszyst­
kich państw jest opanowana przez żydów. Żydzi nie 
tylko mają swoje własne wydawnictwa polityczne, ale 
też niezliczoną ilość korespondentów, którzy także 
z Polski pisują do zagranicznych dzienników, posyła­
jąc im oczywiście tendencyjnie sfabrykowane wiadomo­
ści i relacje o stosunkach w Polsce, przedstawiając je 
w świetle jak najbardziej dla Polski niekorzystnem. 
Obok żydów skrzętnymi informatorami o Polsce są 
Niemcy, których prasa dociera do wszystkich dyplo­
matów, a co najszczególniejsze, to nawet przedstawi­
ciele państw zagranicznych, rezydujący w Polsce, 
o stosunkach krajowych informują się z dzienników 
niemieckich, przepełnionych fałszami, a nie rzadko 
oszczerstwami skierowanemi przeciw polskiemu rządowi, 
jakoteż przeciw polskim stosunkom społecznym i po­
litycznym.

Nie trudno sobie wyobrazić, ile przez to stwarza 
się dla życia polskiego utrudnień i w jakim stopniu 
rozwijają się w całym świecie pojęcia o Polsce jak 
najfałszywsze i najzupełniej sprzeczne z faktycznie ist­
niejącym stanem rzeczy.

Pomijając skierowaną przeciw Polsce propagandę 
żydowską i bolszewicką, trzeba się zatrworzyć skutkami 
propagandy niemieckiej, prowadzonej za pomocą nie­
mieckich pism, wychodzących tak w Rzeszy niemieckiej, 
jakoteż na terenie Polski.

Nie od rzeczy zwrócić uwagę, że w Polsce, a szcze­
gólnie w jej zachodnich dzielnicach wychodzi całe 
mnóstwo dużych i małych czasopism niemieckiej 
a ilość ta wcale nie odpowiada ilości zamieszkałych tu 
Niemców. Pisma te nie mogłyby się żadną miarą 
utrzymać, gdyby nie były czytywane i popierane przez 
Polaków, dla których właśnie szczególnie są przezna­
czone. Tym licznym pismom i pisemkom niemieckim, 
zasilanym gotowym materjalem z Niemiec, chodzi wła­
śnie o to, aby wśród polskich czytelników zaszczepić 
mętne pojęcia o stosunkach w własnej ojczyźnie, i wy-

j chowywać ich w duchu nieprzychylnym dla własnej | 
| państwowości.

Możnaby przytoczyć bardzo liczne przykłady sku- j 
1 tecznego wpływu prasy niemieckiej na kształtowanie j 

się poglądów społeczeństwa, które coraz bardziej oka- : 
żuje słabość i brak odporności wobec natarczywie przez \ 
Niemców rzucanych ku nam wiadomościom i różnorod- j 
nym koncepcjom politycznym, dotyczącym szczególnie ( 
zachodnich dzielnic Polski. Jeżeli tedy propaganda j 
niemiecka zyskuje sukcesy w samem polskiem społe- j 
czeństwie, to trudno się dziwić, że może ona mącić ■> 
pojęcia o Polsce u obcych, nie mających innej pod- j 
stawy do wyrobienia sobie należytego własnego sądu \ 
o naszych stosunkach. f

Społeczeństwo polskie powinno zrozumieć niebez-

Ipieczeństwo, jakie stwarza rozrastanie się w Polsce • 
prasy niemieckiej. Tymczasem rzeczywistość wskazuje : 
zupełnie coś odmiennego. Tu na Pomorzu nawet, na | 
tym „korytarzu“, dla zdobycia którego Niemcy złożyliby \ 
chętnie tyle ofiar, rozchodzą się tysiące egzemplarzy | 
najbardziej polakożerczej gdańskiej gazety „Danziger | 
Neueste Nachrichten“, abonowane przez Polaków!... jf 
Znajdują się wśród nich ludzie szanowani powszechnie, ? 
uchodzący za patryjotówl... ba nawet członkowie za- j 
rządów Tow. Obrony Kresów Zachodni... Przeciwko j 
temu zaprotestować powinno całe społeczeństwo. Czyż

panowie ci nie zdają sobie sprawy z ogromu popełnio 
nego przez nich narodowego przestępstwa? Czyż nie 
rozumieją, że oddają w ten sposób najniebezpieczniej­
szą broń w ręce wroga — stwarzając argument najwy­
mowniejszy, rzekomo świadczący o przychylności mie­
szkańców Pomorza niemczy źnie, broń wymowną, 
przekonywającą— niezaprzeczalną — statystykę! Cyfra!... 
niezbity argument, którym można posłużyć się wobec 
każdego cudzoziemca, nawet najbardziej nam życzli­
wego i przekonać go na naszą niekorzyść.

Przeciwko temu trzeba protestować, coś więcej 
trzeba działać.

Przedewszystkiem Zarządy Kół. Zw. Obrony Kre­
sów Zachodnich powinny poinformować się w urzędach 
pocztowych kto po 1 kwietnia odb erać będzie gadzinowe 
pismo i n a z w isk a  tycli panów  ogłosić w  p ism ach. 
Ogłosić tern więcej, że jako jedyny argument na wy- 
tłomaczenie. dlaczego abonują takowe mają: bo jako.... 
przemysłowiec.... kupiec.... czy tp. jestem przez nie 
znakomicie informowany.... jest mi ono bardzo wygodne.“

Więc nawet tyle nie złoży się na ołtarzu Ojczy­
zny?.... Nie wierzę!.... Abonowanie Danzigierki to był 
rezultat niespojrzenia w oczy rzeczywistości i nie 
wątpię że, po 1 kwietnia abonować je będzie tylko 
ten, komu obojętnym jest tytuł zd ra jcy  sp ra w y  
narodow ej.

W f rok rozjemczy o zarobkach robotników rolnych
Warszawa, dnia 21 bm. nadzwyczajna komisja ro­

zjemcza do ustalania warunków pracy i płacy robotni­
ków rolnych powołania przez p. Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej ukończyła swoje obrady, trwające od dnia 
3-go bm. Komisja ogłosiła stronom orzeczenie, regulujące 
warunki pracy i płacy w rolnictwie na rok gospodarczy

1925 26, dla ordynarjuszów, rzemieślników, komorników 
(chałupników), stałych robotników dniówkowych (za- 
ciężników i robotników sezonowych na terenach woje­
wództw : białostockiego, kieleckiego, krakowskiego, 
łódzkiego, lubelskiego, Pomorza, Poznańskiego i war­
szawskiego.

Burmistrz Sahm ogłasza klęskę Gdańska.
Gdańsk, 21.3. Na wczorajszem posiedzeniu Volks- 

tagu gdańskiego prezydent senatu Sahm na wstępie 
zapewnił, że nie ma zamiaru nic zatajać i że przedstawi 
rezultat i przebieg obrad genewskich zupełnie objektywnie. 
W sprawie sporu pocztowego p. Sahm oświadczył, że 
Gdańsk poniósł tu kompletną porażkę. Jest bowiem, 
według relacji p. Sahma rzeczą zupełnie niemożliwą, 
aby skrzynki pocztowe polskie w Gdańsku były strze­
żone przez policję gdańską.

Następnie p, Sahm zaznaczył, że bojkot ze strony 
Polski rzekomo podsycany jest przez czynniki rzą­
dowe polskie i że władze polskie są w stanie 
zapobiec temu bojkotowi. Przechodząc do spra­
wy prawno-państwowego stosunku W. M. Gdańska do

Polski prezydent senatu gdańskiego wyraził swoje u bo 
lewanie, że Rada Ligi Nart nie podzieliła punktu 
widzenia gdańskiego w sprawie suwerenności Wolnego 
Miasta Gdańska. Co się tyczy ceł wywozowych, to 
sprawa ta będzie nadal zarzewiem wiecznych sporów. 
Z wielkiem zadowoleniem stwierdził p. Sahm, że w 
kwestji polskiej Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku zwyciężył 
gdański punkt i widzenia, da się załatwić w drodze pertra- 
ktacyj z Polską, o ile rząd polski złoży propozycje, 
możliwe do przyjęcia.gPostanowienie Rady Ligi Narodów 
co dopolicji portowej nie jest według zdania p. Sahma 
dla Gdańska tak straszliwem, ponieważ obowiązywać 
ma tylko na dwa lata.

Zgon lorda Curzona.
Dnia 20 marca zmarł w Londynie Lord Curzon.
Zmarły należał do najwybitniejszych angielskich 

mężów stanu w ostatnich 30 latach. Znakomity mówca 
i parlamentarzysta, najdonioślejszą działalność rozwijał 
w dziedzinie polityki zagranicznej.

Wśród wielu urzędów i godności w r. 1898 był 
wicekrólem Indyj, którą to godność piastował do r. 1905. 
W r. 1916 został powołany na stanowisko lorda-prezy­
denta tajnej Rady, a w r. 1919 objął kierownictwo

angielskiej polityki zagranicznej.
Nazwisko lorda Curzona jest bardzo popularne w 

Polsce, albowiem był on autorem projektu ścieśniają­
cego granice Polski na wschodzie do granic czysto 
etnograficznych. Granica projektowana przez niego 
pozostanie w historji pod nazwą „linji Curzona“. Zmarły 
do ostatniego czasu wywierał ogromny wpływ na an­
gielską politykę zagraniczną, gdzie był uważany za spe­
cjalistą dla spraw wschodnich, zwłaszcza zaś rosyjskich.

Ofenzywa chorób na wybitne osobistości europejskie.
Po ciężkiej chorobie króla angielskiego i śmierci S 

prezydenta Niemiec, przyszła kolej na inne wybitne i 
osobistości. Król Ferdynand, rumuński, który od dłuż­
szego czasu cierpi na zapalenie arterji, poddał się ope­
racji. Stan zdrowia zatrważający.

Musolini chory jest na wrzód dwunastnicy, która 
to choroba wymaga całkowitego bezruchu. Dotychczas 
jednakże premier wioski nie był operowany.

Dalej nadpływa wiadomość z Moskwy: Po po­
wrocie z Tyflisu Cziczerin zachorował. Powodem tego 
zasłabnięcia, są trudy dalekiej podróży do Tyflisu, 
a następnie jazdy po Transkaukazji i Armenji.

Również stan zdrowia marszałka Frengha, który 
poddał jjsię ciężkiej operacji chirurgicznej, budzi po­
ważne obawy.

Wreszcie znakomity poeta włoski d’Annunzio omal 
nie zginął w falach jeziora Garda.

W czasie przejażdżki łodzią motorową nagle roz­
szalała się nad jeziorem straszna burza. Wzburzone 
fale zalały łódź i spowodowały eksplozję motoru.

D'Annunzio wskoczył do wody i popłynął ku brze­
gowi. Po długiej walce z bałwanami, omdlewającego 
już poetę wydobyli z nurtów rybacy.
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Izba postanowiła utrzymać rozdział kościoła od państwa.
Paryż. Izba zakończyła dyskusję nad interpelacją 

w sprawie listu kardynałów, przyjmując 325 głosami 
przeciwko 251 porządek dzienny w następującem
brzmieniu!

Izba, potwierdzając swoje przywiązanie do zasad 
świeckości, na których republika oparła wolność sumie­
nia obywateli i wolność wyznań, określoną przez 
uznanie praw człowieka, zdecydowaną jest utrzymać

I ustrój rozdziału Kościoła od państwa, który to u Urój 
jedynie zapewnia supremację władzy cywilnej, a potę­
piając wezwanie do gwałtu, które uznano za wiodące 
do agitacji w tym kierunku w chwili, w której kraj musi 
rozwiązać największe trudności finansowe i międzyna­
rodowe, wyraża zaufanie rządowi za niewzruszone 
dążenie do stanowczego i lojalnego zastosowania ustaw 
dotyczących świeckości.

Armja czerwona nie chce prowadzić akcji dywersyjnej.
Donoszą z Mińska, że w związku z jostatniemi 

przygotowaniami białoruskiego komitetu rewolucyjnego 
w Mińsku do akcji dywersynej na pograniczu 
Polski, z wiosną roku bieżącego — nastąpił 
silny rozdźwięk między delegatami Krasnej Armji, 
a przedstawicielami komitetu. Krasnaja Armja przez 
swych rzeczników wyraziła niechęć do prowadzenia w 
dalszym ciągu akcji dywersyjnej, motywując swoje 
stanowisko marnemi wynikami tej akcji, jej kosztow­
nością, a przedewszystkiem tem, że biorąc udział w 
akcji dywersyjnej i mając możność przywłaszczania 
sobie łupu — bogacą się i demoralizują Krasną Armję.

Berlin, 21. 3. „Lokal-Anzeiger“ donosi: Wedle 
depesz iskrowych z Szanghaju wydarzyła się w północno- 
zachodniej części prowincji Yunan straszliwa katastrofa 
trzęsienia ziemi. Miasto To-Li-Tsu, liczące 80000 mie-

Polskie dzieci nad włoskie 
morze!

Kraków, 21 3. W naszych warunkach klimatycznych, 
przy niepewności lata, które tak często bywa zimne 
i deszczowe i przy posiadaniu przez nas wybrzeża tylko 
zimnego morza, nad którego zaledwie 2 miesiące lato 
— kwestja, gdzie mają spędzić wakacje dzieci, którym 
lekarz zalecił słońce i morskie kąpiele, jest sprawą 
Siigieniczną pierwszorzędnej wagi. W tych warunkach 
inicjatywa pań — Haliny Hegerowej i dra Gertudy 
Fryczowej z Cieszyna — które organizują wakacje 
polskich dzieci na włoskiem wybrzeżu Adrjatyku, przy­
chodzi jako jedno z bardzo szczęśliwych tej kwestji 
rozwiązań.

Łagodny klimat nadmorski i morskie kąpiele w 
talach obfitującego w sole morza Śródziemnego, są w 
wielu słabościach wieku dziecięcego jedynem lekarstwem. 
Niestety, lekarstwo to było dotąd dla polskich dzieci 
prawię niedostępne zwłaszcza jeżeliby rodzice musieli 
do tych kąpieli towarzyszyć dzieciom, co w dwójnasób 
pomnaża koszta. I to wzmiankowana inicjatywa pań 
śląskich pozwala polskiem dzieciom wyjechać 
do prawdziwego raju dziecięcego, na włoskie wybrzeże 
Adrjatyku bez rodziców — pod opieką pań — które 
im matki zastąpią.

Należy dodać, że w tym wypad kn rodzice wy­
syłający dzieci nie będą mieli żadnych kłopotów, gdyż 
kierujące panie tą kolonją wakacyjną obejmują nad 
dziećmi opiekę zarówno na miejscu, jak w czasie po­
dróży tam i z powrotem, nie będą mieli żadnych kło­
potów paszportowych, gdyż dzieci do lat 12-tu pasz 
portów nie potrzebują, a paszport generalny na całą 
grupę dzieci, posiadać będą zawsze kierowniczki kolonji. 
Zadanie rodziców w tym wypadku będzie polegać 
tylko na przewiezieniu dzieci do Cieszyna i oddanie 
ich tam w ręce kierowniczek kolonji, zaś po powrocie 
z nad morza — na odwiezieniu dzieci przez rodziców 
z powrotem do domu.

Na wakacje te zostało wybrane wybrzeże morskie 
w miejscowości Cattolica pod Rimini na olbrzymiej 
piaszczystej plaży, ciągnącej się tam na przestrzeni 
kilkudziesięciu kilometrów od Rimini aż do poza Pesaro. 
W miejscowości tej dzieci nasze będą mogły spędzić 
czas od 5 go kwietnia aż do 4-go października, czyli 
sześć miesięcy.

Ponieważ oczywiście nie wszystkie dzieci będą w 
stanie przepędzić tam całe 6 miesięcy, dlatego też ten 
sześciomiesięczny okres podzielony został na 4 turnusy, 
każdy obejmujący sześć tygodni.

Pierwszy turnus trwać będzie od 6-go kwietnia do 
18-go maja, to znaczy, że 6 kwietnia nastąpi odjazd 
z Cieszyna, który będzie punktem wyjścia dia wszyst 
kich wycieczek wakacyjnych, a 18 maja odjazd 
2 Cattolica.

Drugi turnus obejmie okres od 23-go maja do 
4-go lipca.

Trzeci turnus od 7-go lipca do 20-go sierpnia.
Czwarty turnus od 22-go sierpnia do 4-go paź 

dziermka. Oczywiście, że w razie życzenia rodziców 
dzieci mogą przebywać w Cattolica nietylko jeden, ale 
i więcej turnusów — aż do całych 6 miesięcy.

Korzystając z wakacji dzieci nie mogą tracić nauki 
szkolnej, dlatego też pobierać ją będą w zakresie 
szkoły powszechnej na miejscu w języku wykładowym 
według życzenia (polskim, niemieckim, francuskim lub 
włoskim). A więc, na swoich „morskich“ wakacjach 
dzieci będą miały nietylko opiekę lekarską, lecz 
i kierownictwo pedagogiczne.

Koszta sześciotygodniowego pobytu nad Adrja- 
tykiem wynosić będą łącznie z kosztami podróży tylko 
450 złotych. Po upływie 6 tygodni koszta będą zmniej­
szone do 330 złotych za każde sześć tygodni.

i Pozatem wszelka kompromitacja akcji dywersyjnej 
spada na barki przedewszystkiem Krasnej Armji.

W związku z tem we wszystkich garnizonach 
Białorusi Sowieckiej odbywają się mityngi, na których 
przeciwnicy dywersji znajdują coraz więcej zwolen­
ników. Na mityngach przeciwnicy akcji dywersyjnej 
podnoszą jeszcze jeden argument, a mianowicie kon­
trakcje ze strony polskiej, która powoduje przeciążenie 
oddziałów Krasnej Armji służbą pogotowia i zarządzeń 
ubezpieczeniowych. Rezultaty tej kampanji narazie 
jeszcze nie są wiadome.

szkańców, zostało zupełnie zniszczone. Podczas katastrofy 
rozgrywały się przerażające sceny. Liczby zabitych nie 
można było dotychczas ustalić. Dzielnica cudzoziem­
ców w To-Li-Tsu podobno ocalała.

Przyjmuje się wszystkie dzieci od 4 do 15 lat 
z wyjątkiem obarczonych chorobami zaraźliwemi. Prze­
dłożyć należy świadectwo szczepienia ospy i świa­
dectwo odnośnego urzędowego lekarza, iż w mieszkaniu 
rodziców odnośnego dziecka w ostatnich dwóch tygo­
dniach nie było chorób zaraźliwych.

Osoby, które zamierzają wysyłać swe dzieci na 
wakacje, zechcą wyciąć poniższy formularz i wysłać 
go pod adresem kierowniczki kolonji p. dr. Gertrudy 
Fryczowej w Cieszynie ul. Sejmowa L. 1. Tel. 261/11 
lub do p. Haliny Regerowej, kierowniczki szkoły, 
Cieszyn, Sienkiewicza 10.

Zgłoszenie będzie uważane za wiążące z chwilą 
złożenia zadatku w wysokości 100 zł, resztę kwoty 
należy złożyć w chwili oddania dziecka (350 złotych).

Ponieważ liczba dzieci dla poszczególnych okresów 
jest ściśle określona, uprasza się o uskuteczenienie 
zgłoszeń.

Z g ł o s z e n i e .
Imię i nazwisko..................................................................
Miejsce zam ieszk an ia ......................................... / .  . .
Przynależność......................................................................
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Potrzebujący odpoczynku . . . - .  . s ł a b y .................
Na jaki t e r m in ..................................................................
I. II. III. lub IV. tu rnus.....................................................
Za jaki czas (1 turnus czy więcej).................................
Zadatek złotych: . ..........................................................
Imię i nazwisko.

Co dziecko musi wziąć na drogę?
Ze sobą należy zabrać: 3 dzienne i 3 nocne

koszule, 3 pary kalesonów, 3 pary pończoch, 3 pary 
skarpetek, 1 parę sandałów, 1 parę wysokich bucików, 
2 prześcieradła do kąpieli, 1 kołdrę wełnianą, sweter 
i l ciepłe i 2 lekkie ubrania, płaszcz, 6 chustek do nosa 
i przybory toaletowe. Bieliznę należy zaopatrzyć w 
odpowiednie znaki.

Osobiste porozumienie się rodziców lub opiekunów 
z kierowniczką kolonji p. drową Gertrudą Fryczową 
jest możliwe stale w Cieszynie, a w Krakowie w dniu 
27 bm. w mieszkaniu dra. M. Epsteina, zamieszkałego 
przy ulicy basztowej 25, od godziny 11—1 w południe.

15 niezamożnych dzieci z całej Polski spędzi 
„wakacje w łoskie“ darmo.

Redakcja „I. Kurjera Codziennego“, uznawszy traf­
ność i pożytek inicjatywy wymienionych pań śląskich 
odnośnie do spędzenia wakacyj przez dzieci polskie 
nad włoskiem morzem — nietylko podjęła i poparła 
ją z cafą gotowością,, lecz nadto chcąc umożliwić 
spędzenie w ten sposób także przynajmniej garstce 
tych najbiedniejszych dzieci, dla rodziców których za­
płacenie 450 złotych za jeden 6 tygodniowy „turnus“ 
jest niemożliwe postanowiła wysłać piętnaścióro dzieci 
polskich na wybrzeże Adrjatyku na koszt własny.

Warunki, na których zostanie dokonany wybór 
tych piętnaścioro dzieci ze wszystkich większych miast 
i dzielnic polski przez redakcję są następujące:

Aby rozłożyć równomiernie możność korzystania 
z tej ulgi na dzieci z całej Polski wydawnictwo „II. Kurjera 
Codziennego“ postanowiło ofiarować po jednem miejscu 
dla dziecka z Warszawy, Łodzi, Poznania, Katowic, 
Krakowa, Lwowa, Przemyśla, Rzeszowa, Tarnowa, 
Częstochowy, Sosnowca, Lublina, Bydgoszczy, Torunia 
i Wilna.

Dzieci te wybrane zostaną na podstawie losowania 
z pomiędzy zgłoszeń nadesłanych z odnośnych miej­
scowości, a zaopatrzonych w świadectwo lekarza 
szkolnego o potrzebie wyjazdu oraz świadectwo nie- 
zamożnoścj wystawione przez miejscowe magistraty, 
poczem niezwłocznie zostaną wysłane zawiadomienia 
do rodziców tych dzieci, które los wybierze na pobyt 
nad włoskim morzem.

Szczegóły strasznej katastrofy 
w Ameryce.

Z Waszyngtonu nadchodzą obecnie bliższe szcze­
góły i sprawozdania świadków naocznych katastrofy, 
spowodowanej przez trąbę powietrzną. Według tych 
sprawozdań, miasta Westfrankfort, Murphyborough i Pa- 
rish ucierpiały najbardziej. Miasta te zostały poprostu 
zrównane z ziemią. Była godzina druga popołudniu, 
gdy nadciągnęły ciężkie, czarne chmury. Światło dzien­
ne zniknęło i nastąpiła nagle ciemna noc. Panowała 
cisza śmiertelna. Naraz rozkiełzała się straszliwa burza. 
Wycie wichru mieszało się z łoskotem walących się 
domów. Po upływie kilku minut trąba powietrzna prze­
szła pozostawiając za sobą śmierć i zniszczenie. Na 
milowych przestrzeniach widnieją ruiny. Po burzy 
nastąpiło zerwanie się chmury. Ulewa trwała całą noc. 
Temperatura spadła tak nisko, że woda zaczęła zamar­
zać, a obecnie oczekują tam opadów śnieżnych. Ranni 
ludzie biegali jak szaleni po ulicach krwawiąc otwartemt 
ranami. Inni leżeli uwięzieni wśród gruzów, wołając 
daremnie ratunku. Członkowie oddziałów ratunkowych, 
oświadczają, że przez całe swe życie nie byli świadka­
mi tak wstrząsających scen.

W samej miejscowości Benton pogrzebano zwłoki 
18 dzieci poniżej lat dwóch. Ranni doznawali strasz­
nych cierpień wskutek mrozu, który przyszedł równie 
nagle jak burza. Kościoły, szkoły i gmachy prywatne,
0 ile ocalały, zostały zamienione w szpitale. Z Chica­
go i St. Louis, tudzież z innych większych miast lekarze
1 siostry miłosierdzia spieszyli automobilami na pomoc. 
Akcja ratunkowa była utrudniona wskutek napotkanyck- 
wszędzie rumowisk. Miasto Grissin zostało zupełnie 
zrównane z ziemią. Miejscowość ta przedstawia się 
jak straszne pobojowisko. Dwadzieścia mniejszych 
gmin i wsi uległo częściowemu lub zupełnemu zniszcze­
niu, wskutek burzy lub ognia, a tuziny innych miejsco­
wości odniosły bardzo ciężkie szkody. Nie było prawie 
domu, w nawiedzonych klęską miejscowościach, któreby 
nie doznały jakichś uszkodzeń. Z pośród pięciuset 
mieszkańców miejscowości Parish tylko trzech miesz­
kańców pozostało przy życiu.

Wśród zabitych znajduje się wiele dzieci i uczniów 
szkół, które się zawaliły grzebiąc pod swemi gruzami: 
młodzież szkolną.

W miejscowości Hurst, liczącej 1200 mieszkańców, 
ocalał tylko jeden budynek.

Katastrofa przybrała tem większe rozmiary, że na 
gruzach rozwalonych domów rozszalały się straszliwe 
pożary które trwają do chwili obecnej. O gaszeniu 
ognia nie było przeważnie mowy, gdyż zawaliły się 
także urządzenia wodociągowe i popękały rury, dopro­
wadzające wodę. W wielu miejscowościach siła burzy 
zmiotła poprostu z powierzchni ziemi wszystkie domy. 
W Bengton pod gruzami zawalonej szkoły śmierć zna­
lazło 300 dzieci. Ani jednego dziecka nie zdołano 
uratować.

Trąba powietrzna z centrum swego Murphyborough 
rozszerzyła się we wszystkich możliwych kierunkach 
tak, że rozległe przestrzenie kraju uległy zupełnemu 
zniszczeniu. Burza trwała prawie całą godzinę. Po­
nieważ wszystkie połączenia telegraficzne uległy zni­
szczeniu, przeto początkowo wiadomości o katastrofie 
były bardzo skąpe.

Chicago jest przepełnione rannymi. Czerwony 
Krzyż w Waszyngtonie natychmiast zarządził mobili­
zację sił ratunkowych. Jednocześnie wysłano kilka 
pułków wojsk, celem niesienia pomocy na terenie dot­
kniętym katastrofą. Wskutek zniszczenia urządzeń 
oświetleniowych trzeba było prowadzić akcję ratunkową 
po ciemku. Wiele osób zmarło bez otrzymania pomo­
cy na ulicach, a liczba ofiar jest tak wielka, że usuwa­
nie trupów trwało długie godziny, mimo, że zwłoki 
ludzkie wywożono autami ciężarowemi, masowo.

Najstraszliwszym był moment, który nastąpił bez­
pośrednio po przejściu trąby powietrznej. Panowała 
wówczas zupełna ciemność i rozległy się nagle wstrzą­
sające wołania o pomoc. Matki napół oszalałe szukały 
swych dzieci wśród gruzów. Mężowie usiłowali wydo­
bywać swe żony. Zamęt panował straszliwy, powiększo­
ny jeszcze przez to, że wszystkich opanowała rozpacz. 
Rozgrywały się sceny straszne, wyłamujące się z pod 
wszelkiego opisu. Wiele osób znalazłszy zwłoki swch 
krewnych rzucało się w ogień trawiący rumowiska oba­
lonych domów. Orkan, o którym mowa, nawiedził 
sześć stanów zachodnich i pozbawił dachu 10 tysięcy 
osób. Liczba osób, które straciły w katastrofie życie 
nie mogła być jeszcze z całą ścisłością obliczona. Pre­
zydent Coolidge osobiście objął kierownictwo akcją 
ratunkową.

Rzecz oczywista, że szpitale wszędzie są przepeł­
nione, a w wielu wypadkach lekarze musieli dokonywać 
operacji bez chloroformu, gdyż zapasy jego się wy­
czerpały.

Tuż przed burzą niebo przybrało ciemno-szarą bar­
wę. Nagle od strony zachodniej pojawiła się czarna 
chmura, zbliżająca się z ogromną szybkością, poczem 
bezpośrednio wybuchła burza. W pięć minut potem 
dzieło zniszczenia było już dokonanem w zupełności. 
Za pośrednictwem zdjęć lotniczych zdołano mniej wię­
cej stwierdzić, że obszar nawiedzony katastrofą rozciąga 
się na trzystu milach długości. Szerokość tego terenu 
waha się pomiędzy kilkoma metrami a milą. Aby 
przebyć tę wielką przestrzeń, burza potrzebowała pięciu 
godzin czasu, szalejąc w poszczególnych miejscowo­
ściach zaledwie 5 minut. W wielu zburzonych miej­
scowościach wojsko musiało niejednokrotnie występować 
przeciw rabusiom, chcącym skorzystać z ludzkiego 
nieszczęścia.

Trzęsienie ziemi w Chinach.



Wiadomości z kraju i z miasta.
N o w em ia sto , dnia 25 marca 1925 r.

kalendarzyk. 25 marca. Środa, Zwiastowanie NPM.
26 marca. Czwartek. Lndgera b. wyzn. 

Wschód słońca g . 5 — 54 m. Zachód słońca g. 6 m. 19 
Wschód księżyca g. 6—42 m. Zach. księżyca g. 7 m. 22

Prezenta na probostwo w Sampławie.
W wykonaniu prac patronackich, p. Wojewoda 

■  Pomorski, korzystając z ustawowo przyznanego sobie 
upoważnienia, udzielił prezenty na opróżnione probostwo 
rzymsko-katolickie parafji Sampława w powiecie lubaw- 

f skim, księdzu iMchałowi Strehlowi, dotychczasowemu 
wikaremu lokalnemu w Lubiszewie w pow. tczewskim.

Podziękowanie.
Łaskawym ofiarodawcom mleka dla ubogich nie- 

i mowląt w Lubawie składa tą drogą w imieniu Czerw. 
Krzyża w Lubawie serdeczne Bóg zapłać. Zarząd.

Na tak wzniosły cel, który innym służyć może 
\ za przykład, dostawiali mleko od dnia 26. maja 1924 r. 

do tego czasu. p. Speichert Białobłoty 257 litrów 
p. Krzysiakowa Katlewo 541 litrów p.Ossowski Montowo 

| 780 litrów razem 1578 litrów.
I Zebranie Zarządu i członków P. L. O. P. P. 

oddziału powiatowego w Działdowie.
W piątek dnia 13 marca br. o godz. 12 w południe 

odbyło się w Domu Towarzystw zebranie członków 
- oddziału powiatowego P, L. O. P, P. Celem zebrania 

było uzupełnienie zarządu i wyboru dwóch delegatów 
I z Działdowskiego powiatu na zjazd wojewódzki, który 

odbędzie się w Toruniu dnia 29 marca rb. w Domu 
Artusa.

Po zagajeniu zebrania przez p. Starostę i przeczy­
taniu krótkiego referatu, przystąpiono dojwyboru sekre­
tarza zarządu w miejsce ś. p. Ziętarskiego. Sekretarzem 
wybrano kierownika Kasy Chorych p. Burnickiego. 
W miejsce p. doktorowej Michejdzini, która mandat 
skarbnika złożyła, wybrano rendanta p. Piskorskiego. 

ę Delegatami na zjazd toruński wybrani zostali: emeryt 
p, Sobieszczański i skarbnik p. Piskorski.

Oddział powiatowy liczy obecnie członków 30, 
posiadał 1700 zł kapitału. Koło miejskie liczy trzy- 

I dzieści kilka członków, kapitału posiada 1244 zł.
W wolnych wnioskach powstała myśl stworzyć 

komitet, któryby opracował rezolucję protestu przeciwko 
knowaniom niemieckim na zachodnie granice Rzeczpos- j oolitej. W tym celu postanowiono zaprosić wszystkich 
kierowników władz miejscowych, oraz towarzystw 

i i organizacyj na niedzielę 15 marca, celem dokładnego 
I omówienia powyższej sprawy.

W dniu naznaczonym stawiło się w Domu Towa- 
I rzystw około 50 zaproszonych. Po zagajeniu posiedzenia 

* . |  przez p. Starostę i zaproszeniu p. Sobieszczańskiego, 
na sekretarza, uchwalono urządzić w niedzielę 22 marca 

f br. w całym powiecie, w miejscowościach kościelnych 
wiece protestacyjne.

Na prelegentów zaproszeni są następujący panowie: 
Skąpski do Wielkiego Łęcka, Nowak i Danielewski do 

, Iłowa, Krajewski z Janowa do Białut. Ruczyński z Tu- 
czek do Koszelew. Dr. Michejda do Działdowa 
i Grecyngier do Płośnicy. Następnie uchwalono wydać 
odezwę do ludności powiatu działdowskiego, wzywającą 
ją do licznego stawienia się na wyżej wymienionych 
wiecach. Ostatnim punktem posiedzenia było wybranie 
komitetu, do którego weszli pp. burmistrza Rzymian, 
Sobieszczyński, Wybraniec i Dzięcioł. Zadaniem tego 
komitetu jest zorganizowanie poszczególnych wieców 
i opracowanie rezolucji. Ski.

Tragi-komiczny wypadek kłusownika.
W borach tucholskich grasował dokuczliwy kłu­

sownik, któremu pilny gajowy utrudniał rzemiosło. 
Kłusownik jednak znał gajowego i zawsze odkrywał 
miejsca, gdzie gajowy zastawiał żelaza na lisy. Chcąc 
zemścić się na tropiącym go gajowym, postanowił 
zostawić gajowemu w żelazie swoją .pamiątkę“. Kucnął 
tatem nad żelazem, ale z chwilą, gdy dokonał zamie­
rzonego dzieła, żelaza się zamknęły, chwytając nie­
szczęsnego kłusownika za obie tylne połówki ciała, 
które w normalnych warunkach porządnym ludziom do 
siedzenia służą. Nieludzkie wrzaski i jęki kłusownika, 
rozchodzące się po całym lesie, posłyszeli nareszcie 

Judzie i przy pomocy gajowego oswobodzili go z tragi­
komicznej sytuacji, ale był on w tę dyskretną część 
ciała tak poraniony, że musiano z Tucholi zawezwać 
dr. Prajsa, który opatrzył rany i założył bandaże.

Zjazd Okręgowy w  Chojnicach.
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 

•urządza trzeci z kolei Zjazd Okręgowy w Chojnicach 
w dniu 29 marca. Na Zjeździe wezmą udział Towa­
rzystwa z Brus, Czerska, Sępólna, Tucholi i Więcborka. 
Na Zjeździe zostaną wygłoszone referaty na tematy 

* 2ywo obchodzące kupiectwo.
Fundusz bezrobocia,

którego wprowadzenie na północną połąć Pomorza, 
szczególnie w pow. wejherowskim, dotkniętą brakiem 
pracy i wielką stosunkowo ilością bezrobotnych, było 
przedmiotem usilnych starań pomorskiego urzędu woje­
wódzkiego, został już rozporządzeniem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej (ob. nr. 57 Monitora Polskiego) 
rozszerzony na obszar PUPP. w Kościerzynie i Staro­
gardzie. Członkowie obydwu zarządów funduszu otrzymali 
już swe nominacje i rozpoczęli urzędowanie. Wypłaty 
zapomóg nastąpią natychmiast po upływie ustawą 
przepisanych terminów po zgłoszeniu uprawnienia do 
zasiłków.

W Pucku powstanie wielka stacja lotnicza.
Z Gdańska donoszą: W Pucku ma być utworzona 

wielka stacja węzłowa i duży port lotniczy jako w 
punkcie przejściowym na linji lotniczej, która ma być 
przeprowadzona z Londynu przez Kopenhagę Warsza­
wę i Rumunję aż do Angory.

Pożar w salonie Artystów.
Poznań. Dotkliwą stratę poniesło Stowarzyszenie 

Artystów wskutek pożaru, który nawiedził salon 
wystawowy przy placu Wolności 14. Pożar powstał 
przypuszczalnie z powodu wadliwości pieca w biurze. 
Nieszczycielskiemu żywiołowi uległy prawie wszystkie 
obrazy, nadesłane na wystawę wiosenną przez Zw. 
Plastyków Polskich w Krakowie, rozmieszczone narazie 
w biurze Stowarzyszenia, w tern kilka bardzo cennych 
dział Tetmajera i Fałata. Prócz tego spaliło się całe 
urządzenie biura wraz z biurkami i regałami. Strata 
materjalna jest bardzo duża.

Boleslawowski Zlot Sokołów.
Jak już kilkakrotnie donosiły wiadomści prasowe, 

że odbędzie się dnia 28 i 29 czerwca 1925 r. w Poznaniu 
ku uczczeniu 900-niej rocznicy koronacji Bolesława 
Chrobrego, twórcy niepodległego Państwa Polskiego, 
wielki zlot sokoli, który liczbowo i sprawnością techniczną 
przewyższy wszystkie dotychczasowe.'

W tym celu utworzona przez Przewodnictwo 
Dzielnicy Wielkopolskiej komisja zlotowa, rozwinęła już 
energiczną akcję przygotowawczą.

Niżej podpisana Komisja finansowa Zlotu przystępuje 
już dziś do Społeczeństwa polskiego z gorącem 
wezwaniem o życzliwe poparcie.

Zwracamy się zatem do wszystkich a w szczegól­
ności do Szan. Ziemiaństwa, Banków, Fabryk, Hurtowni, 
Kupców i Przemysłowców, słowem do tych, którzy 
zawsze i chętnie Sokołowi szli z pomocą.

Pomoc tę rozumiemy w datkach pieniężnych, de­
klaracji darów w artykułach żywnościowych, materjałach, 
sprzętach domowych itp. Słowem każdy, który pragnie 
ideę naszego Zlotu poprzeć, ma możność ofiarowania 
tego, na co go stać. Sądzimy, że deklaracje, które w 
najkrótszym czasie zaczniemy wysyłać przyjęte będą 
z pewną życzliwością i łaskawem zrozumieniem.

Przy tej sposobności pragniemy nadmienić, że 
termin realizowania deklaracji zwłaszcza na artykuły 
żywnościowe, wszelkiego rodzaju artykuły codziennego 
użytku, ustanawiamy na 1-szą połowę czerwca 1925 r. 
Natomiast datki pieniężne można już teraz wpłacać na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 205211 oraz w Banku 
Przemysłowców Nr. A 433 z wyraźnym dopiskiem na 
cele Zlotu Sokołów.

Za wszelkie łaskawie przekazane nam ofiary składa­
my nasze staropolskie „Bóg zapłać“ Czołem!

Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej Zw, S.P. — 
Tadeusz Powidzki, prezes, Wincenty Feiner, sekretarz, 
Komisja finansowa: Kazimierz Kempiński, przewodniczący 
i skarbnik, Władysław Łukomski, zast. przewodniczącego, 
Marcin Derda, sekretarz, Wiktor Weselik, Jan Sobkiewicz, 
Piotr Kegel, Michał Wojciechowski, Antoni Sporakowski.
Pierw szy transport złota już nadszedł z Ameryki.

Przed kilku dniami przyszedł do Warszawy tran­
sport złota zakupionego w Ameryce przez Irwingbank 
dla Polski. Transport wynosi 140 klg. złota i przybył 
na okręcie Holand-America-Line z Nowego Jorku o dwa 
dni wcześniej, aniżeli list z banku zatwierdzający za­
wartą transakcję,

Statystyka W arszawy w r. 1924.
Warszawa. W r. 1924 zawarto w Warszawie 

związków małżeńskich — 8084 (r. 1923 — 10.425), 
urodzeń (noworodków żywych) zarejestrowano 20.386 
(w r. 1923 — 22 877), zgonów (wśród ludności miejsco­
wej) — 14.208 (w r. 1923 — 13.546). W stosunku do 
ludności na 1000 mieszkańców przypadało: małżeństw 
8.4 (u chrześcijan 10.5, u Żydów 4.1), urodzeń 21,1 
(u chrześcijan 25.2 u Żydów 12.9), zgonów 14.7 (u 
chrześcijan 16.75. u Żydów 10.63).

Dzieci w 1-ym roku życia zmarło 3277, w tej liczbie 
dzieci chrześc. 2602, dzieci żyd. 675. Na gruźlicę zmarło 
2679 osób (w tern na gruźlicę płuc 2148), na raka 
i inne nowotwory złośliwe 805. Z chorób nagminnych 
najwięcej ofiar zabrały: szkarlatyna (234) dur brzuszny 
(172) i grypa (105). Samobójstw w ciągu roku było 
220 (115 mężczyzn i 105 kobiet), w tej liczbie 28 
samobójstw popełnionych przez osoby młodociane w 
wieku od 15 do 20 lat. Ofiarą zabójstwa padły 33 
osoby. Wskutek' nieszczęśliwych wypadków utraciło 
życie 245 osób.

Ludność Warszawy w dn. 1 stycznia 1924 r. wy­
nosiła 965.237 głów, w tern chrześc. 644.763 (66.8 
proc.), Żydów 320.474 (33.2 proc.)

Przyrost naturalny ludności Warszawy w r. 1924 
wynosił 6178 osób, przyrost napływowy (według danych 
Biura Adresowego) 15 082 osoby.

Gdzie i kiedy stanie grobowiec 
„Nieznanego Żołnierza“?

Budowa grobowca Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie jest postanowiona. Powstał komitet wykona­
wczy pod przewodnictwem honorowem marszałka Sejmu 
i Senatu i prezesa Rady ministrów. O protektorat nad 
komitetem będzie proszony Prezydent Rzeczypospolijej.

Komitet proponuje 14 lub 15 sierpnia jako najod­
powiedniejsze dni do uroczystego poświęcenia grobowca. 
Są to dnie zlotu sokołów polskich. Samych tylko 
sokołów amerykańskich przybędzie 1.000. Na dzień 
3-go Maja komitet absolutnie się nie zgadza.

Komitet rozpatrywał sprawę wyboru miejsca na 
grobowiec i doszedł do wniosku, że najodpowiedniejszem 
będzie to miejsce, na którem bezimienni ofiarodawcy 
złożyli płytę Nieznanego Żołnierza.

75.000 zł. wygranych na loterji na zakup 
organów.

W Warszawie sumę 75.000 złotych z ciągnienia 
loterji państwowej, wygrał p. Michał Najemski, właściciel 
willi"w Józefowie. Pan Najemski zgłosił się do agencji 
loteryjnej i całą wygraną kazał przekazać proboszczowi 
w Józefowie na zakup nowych organów do miejscowego 
kościoła.

Dar p. premjera Grabskiego.
P. premjer Grabski ofiarował gminie Bielawy, na 

terenie której jest położony jego majątek rodzinny 
Borów (pow. Łowicki), 2. 8 ha ziemi pod budowę 
wzorowej 7-mio oddziałowej szkoły powszechnej. Ze­
branie gminne gm. Bielawy postanowiło darowiznę 
przyjąć, wyrazić podziękowanie panu prezesowi Rady 
ministrów za hojny dar i rozpocząć możliwie jak naj­
rychlej budowę gmachu szkolnego.

Wiadomości z krai obcych.
Niezwykle sensacyjny proces karny w Rumunji a

W cichem miasteczku Focsani nad dawną granicą 
bukowińsko-rumuńską rozpoczął się proces przeciwko 
studentowi Kornelemu Codreanu, który zastrzelił prefekta 
policji w Jassach, Manciu. Proces, przydzielony try­
bunałowi przysięgłych we Focsani, wywołał wśród 
ludności nadzwyczajne wzburzenie. Władze ze swojej 
strony zarządziły wszystkie kroki, ażeby proces odbył 
się spokojnie. Do sali rozpraw cisną się tłumy publicz­
ności. Przysłano z Bukaresztu kompanję żandarmów 
i licznych urzędników z biura bezpieczeństwa. Dotąd 
na listę obrońców oskarżonego Codreanu zapisało się 
2437 adwokatów. Sąd wezwał do rozprawy 250 świadków.

Już po ogłoszeniu powyższych informacji nadeszła 
tu wiadomość z Focsani, że 12.000 osób zgłosiło się 
do obrony i świadczenia na rzecz obwinionego. Wśród 
obrońców znajduje się profesor uniwersytetu Cuza.

Praktyczny poradnik.
Przecinanie wrzodów.

Każdy wrzód, skoro dostatecznie dojrzeje, to jest 
gdy w nim całkowicie sformuje się materja czyli ropa. 
powinien pęknąć; jeżeli pęknięcie prędko nie następuje, 
a przy badaniu pod palcami wyraźnie wyczuwamy 
obecność materji, wrzód otwieramy zapomocą przecięcia.

Ponieważ niezbędnem jest zachowanie pewnyck 
warunków dla zapewnienia czystości rany, którą zrobimy 
w celu prędkiego zagojenia, należy wykonywać to w 
sposób następujący:

1. Włosy na wrzodzie dokładnie i króciutko naokoło 
ostrzyc;

2. strzyżone miejsce obmyć ciepłą wodą z mydłem, 
obsuszyć i zapędzlować jodyną;

3. ująwszy w rękę nieza rdze wiały, ostry, obmyty 
w wodzie karbolowej lancet lub scyzoryk w ten sposób, 
jak trzymamy pióro do pisania, jednem silnern cięciem 
przeciąć skórę tak, ażeby ukazała się ropa;

4. lekko naciskając wokoło rany, oczyszczać ją 
z ropy i przemywać 1°/* rozczynem lizolu lub 2°/* karbolu 
za pomocą sprycki dotąd, aż ropa z niej zupełnie zostanie 
usunięta;

5. zapędzlować na zewnątrz ranę jodyną;
6. zasypać jodoformem z taniną (1 część jodo­

formu na 3 części taniny, naftaliną oczyszczoną lub kwa­
sem bornym proszkowanym;

7. przykryć ranę gazą, namoczoną i wyciśniętą w 
1% lizolu lub wodzie karbolowej, na którą położyć 
ceratkę i obwiązać wszystko płóciannym bandażem.

.i ---------------- ---^ = = = c = =

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 21. 3.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaras, 
dla handlu hurtownego

Notowanie w złotych.
Zyto 30.75-31.75
Pszenica 4 .25—42 75
Jęczmień br. 27.50—29.50
Jęczmień na paszę
Owies 26.50 — 28.50
Mąka żyt. 70 ^ 43.00-45.00
Mąka pszenna 65 r/> 59.0 j-62.03
Ospa żytnia 20 0 0 -
Ospa pszenna 2000-

Poznański targ na bydło.
Notowanie Rzeźni Miejskiej.

Dnia 13. 3. 25. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskta| 
« wołów, -  buhaji, — jałówek i krów, 1933 deląl 
35* owiec, bOÔ kóz, 403 Świn, — prosiąt^- koźląt

Płacono ta dwa centnary żywej wagi :i
bydło rogate I kL 78-80 *L

* *» n II kL 64—68 it
* *• n Ul kL 48—52 *9, cielęta I kL — •t
» »» II kL 84-88 H
h »* III kL 70-74 at
„ Za owce I kL 52-54
it W II kl. 44-46
* w III kL w

świnie I kL —120 w
M ** II kl. 113-115 tt
ił » III kL 108-110 u

Przebieg targu spokojny.

m

Uwagi Usposobienie zniżkowe. Zastój na rynko.



2 l« M tt
I 50,1135 morgów dobrej ziemi, 
z  tywym i martwym inwen­
tarzem od zaraz na sprzedaż.

Karol Diesing,
19. B ałów ki.

Henkla soda do piania i blanszow i? 
nia o szczę d za  mydło i proszek mydlany^
Obniża kosziapianiaMiienilyiiodek 
. moczenia bielizny. . . .

P rzym u sow a licy tacja!
D nia 31. m a r c a  o g o d z . II p r z e d p o łu d n ie m

sprzedawać będę w  G r o d z ic z n ie  (Domena).
I. M a n eż  
I. m łó c a r n ię  
I. s i e c z k a r n ię  
I. s ie w n ik  

4 . k r o w y  
I. ż n iw ia r k ę  
I. k a m ie ń  d o  o s t r z e n ia  

2 . g r a b ie
aajwięcej dającemu za gotówkę.

Lubawa, dnia 23. marca 1925 r.
W e iss , k o m . s ą d o w y .

L icytacja p rzym u sow a!
D nia 2 . k w ie tn ia  o g o d z . 2  p o p o łu d n iu
sprzdawać będę w  L u b sty n k u  - P ie ń k i u rolnika 

p. S c h u lz a .
2  ś w in ie ,  I g a r n itu r  p lu s z o w y  c z e r ­
w o n y , 8  k u r , I e t a ż e r k ę ,  I u m y w a ln ię  
z  m a r m u r e m , I m a s z y n ę  d o  s z y c ia

najwięcej dająeerou za gotówkę
Lubawa, dnia 23. marca 1925 r.

W e iss , k o m . s ą d o w y .

Baczność!

Tow. „Rozwój“ Noweniiasto
z w o łu je

Z E B R A N IE
w  n ie d z ie lę  d n ia  2 9  m a r c a , o  g o d z . II1/,

na m a łe j s a l i  H otelu  P o ls k ie g o .
UWAGA: Móv.ca zamiejscowy. Każdy ma wolny wstęp, a

osobliwie niewiasty winne się licznie stawić
Z a r z ą d .

Ziemniaki
fabryczne

w  w ię k s z y c h  i m n ie j s z y c h  i lo ś c ia c h  
k u p u j e  s t a l e

Suszarnia Nowemiasto.

$ Szanownemu Obywatelstwu miasta Lubawy i okolicy f 
A podaję do łaskawej wiadomości, iż bardzo korzystnie A
t w y m ie n ia m  źjto ni mąkę i jęczmień na kaszę *
A Za 1 etr. dobrego żyta oddaję A
: 56 ft . d o b r e j  b i a ł e j  m ą k i  i 30 ft.  o s p y .  !

f  Proszę o przekonanie się. Kreślę a poważaniem *

Ił  S t .  Z ie liń s k i, L u b aw a  Rynek 11. ’ 
Dłużników i zalegających z dostawą wzywam do ? 
#m r uskutecznienia należności po ogłoszeniu. A

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Szanownemu Obywatelstwu miasta Lubawy i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż bardzo korzystnie 

W Y M I E N I A N I  ż y to  i p s z e n ic ę  na m ą k ę  
- - - i ję c z m ie ń  na k a s z ę  i p y sz k ę . - - -

Proszę o przekonanie się i poparcie mego przed- 
siębiorstwa J a „  W o jc ie c h o w s k i,

L u b aw a, ul. Kopernika. (Kreisverein).

S ł o m ę  “ T S

i d o b r e  z d r o w e

siano
kupuje k ażd ego  cza su

Landw. Grosshandeisgesellschaft
Nowemiasto.

W ia t r a k  Holenderski
Szafarnia

w y d a je  od je d n e g o  c tr . a± do SC ft .  
p ie r w s z o r z ę d n e j  m ąk i. P o tr ą c a  s i ę  
ty lk o  10 f t . Od śr u to w a n ia  p o tr ą c a  
s i ę  ty lk o  6 ft . Gd 5 c tr .  p o c z ą w s z y  
m o g ą  b yć  na ż ą d a n ie  z  w ł a s n e g o  
z b o ż a  m ie lo n e  -  R z e te ln a  o b s łu g a .

B . M a n e r o w s k i .

C elem  in n e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  sp r z e d a m  od  z a r a z

dom w Lubawie
p rzy  R ynku, z  2 sk ła d a m i k o lo n ja ln y m  i r z e ż n ic k im  

n a d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Franciszek Libracki, Rybno,
E¥?am n a  s p r z e d a ż

g o s p o d a rs tw o
o k o ło  3 0 0  m ó rg , z  ż y w e m  i m a rtw em  in w e n ta r z e m  

C ena p od łu g  u g o d y .

Jan Bartkowski, Prątnica

SOL ¡POTASOWI!
WAPNO CEMENT

PO CENACH KONKURENCYJNYCH!
P O S I A D A  NA S K Ł A D Z I E

STOWARZYSZENIE ROLNICZO-HANDLOWE
W NO WE WMIEŚCIE.

Z gu b ion o
książeczkę

wojskową
w r a z  z  k a r tą  m o b liz a c y j-  
n ą  ną nszwi/ko F r a n c is z e k  
M r o c z y ń sk i zdniai. kwietnia 

unieważniam takową.

Franciszek Mrccąński,
Młyn par. Wonna p. lubawski.

Potrzebny

ogrodnik
(dzierżawca)

od i  kwietnia 1925 r.

ós majątku S traszew j,
p. Kiełpiny, koło Montowa.
Zgłaszać się osobiście lub 

listownie.

Z a g u b iłem

papiery
23 3 25. wojskowe
Uczciwego znalazcę upraszam 

o oddanie

L. Czarnecki,
Nowemiasto, ul. Przemysłowa*

B ila n s p. 3 0 . 6 . 1923 r .
AKTYWA PASYWA

Gmina Rumian
potrzebuje od 1 kwietnia b. r

k o w a la
S o łty s .™

Izieciącf
i gęsie pierze

od zaraz na sprzedaż 
Zgl. do ekspedycji „DrwęcyM

Gotówka 3 671 010 71
Vorschuss-Verein Nwm. 325 480 48
Prow. Genossensckbk. 2343 59
Waschkowitz 128 75
Kaucja 20000 00
Maszyn 1 090 oa
Nieruchomości 14 98 5 00
Ruchomości 100
UtensyJji 100
Konie i wozy 906 00
Ffekta 1162 50
Udziały 7 520 00
Udziały w innych bk. 9 200 00
Kasa Związkowa 18 503 71
Bartz i syw 20194 00
Fundusz rezerwowy 17 905 03
Rezerwa specjalna 538 944 53
Towary p. 30- 6. 23 r. 15 380 500 00
Niewypłacnoa suma z ml.

1944316315
18 856 450 00
19 443 1631&

AKTYWA PASYWA
Kasa 83 018 280 71
Vorschuss-Verein Nwm. 325 480 48
Prow. Genossenschbk. 2 343 5$
Waschkowitz 128 75
Kaucja 20 000 00
Maszyny 1090 00
Nieruchomości 14 985 00
Mobiljar 100
Utensylji 100
Konie i wozy 906 10
Efekta 1162 50
Udziały 6 886 857 770 0§
Udziały w innych bk. 9 SQ0 00
Kasa Związkowa 18 503 71
Bartz i syn 20194 00
Fundusz rezerwowy 17 905 03
Rezerwa specjalna 19 395 394 53
Towar p. 30. 6. 1924 r. 9 239 400 000 00
Dłużnicy 36 840 000 00
Do dyspozycji W, Zgrom. 2 453 356 520 00

9 359 649 93315 9 352 649 93315

Spółdzielnia Mleczarska w Rakowicach
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną. '•* 

Zarząd: Rada Nadzorcza:
Marszałek, Sikorski Ks. Majka, Geiger,

wędzony
Ł o so ś  w p uszkach  
Minogi

Ś led zie
o p ie k a n e  (markę Anker.

bardzo dobre)
z a w ija n e  
m a tja s  h o le n . f f .

S ie law ie ! świeże 
Sardynki

b r a b a n c k ie  lu źn o  
w s ło ik a c h

S ard yn k i
fr a n c u s k ie  
w ło s k ie  
p o r tu g a ls k ie

S e r
S z w a jc a r s k i  
T y lży ck i (śmietankowy) 
C a m em b ert  
E m en ta ler  
Z iófk ow y

P u m p e r i u  k e i  
P o m a ra ń c ze

pol eca
Stanisław Rosi
N o w e m ia s to , R ynek  23 .

Pomocnik
kołodziejski

potrzebny od zaraz

Jan B arańsk i,
mistrz kołodziejski, 

NOWEMIASTO’
P o s z u k u j ę

chłopa
lub chłopaka

do bydła. Kto, w skaża ekspe­
dycja „Drwęęy*.

Służącą
starszą porządną poszukuje 

cd 1. kwietnia br.

K o z i k o w s k a ,
N ow em iasto .

Kładę na mój ogród

trucizną
Walerja Ozubkawska.

Lipinki, powiat Lubawski

I l i e i U ü t
d o  d z ie c k a

(nie poniżej 16 h i) 
poszukuje

R o s t o w a ,
N o w e m ia s to , Rynek*

Pokój
z całem utrzymaniem do wyna­

jęcia. Również wydaję

OBIADY
w abonamencie. Zgł. przyjmuje
N larja  J a r o s z e w s k a
L u b a w a ,  ul. i9. Styciaia 4.

I  \  f  a  i i  l ( i l

IIH ln  tl f« fnu fil 8 *1 r»Tikt iTu. eii ilP

Z a w ia d a m ia m , iż

w s z e l k i e  r e p e r a c j e
m aszyn  i n arzęd z i ro ln iczych  i innych
- - p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych  - -

w y k o n u j ę  n a d a l
- - - na dogodnych  w arunkach  - - -

„NOFAMA“
Nowomiejska fabryka maszyn, sp. z. z o. odp.
na sk ła d z ie  w sze lk ie  m a s z y n y  r o l n i c z e

inż. W. Jędrzejewski.

Spółdzielnia Mleczarska w Rakowicach
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną. 

Zarząd: Rada Nadzorcza:
Marszałek, Sikorski Ks. Majka, Geiger.

B ilans §3» 30 . 6« 1024 s*.

19 j lU lll
ma na sprzedanie

Oominium Marjaiawi,
przy Nowemmieście.


